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ŻYDZI W ŻYCIU GOSPODARCZYM KRAKOWA 
W XVI I W PIERWSZEJ POŁOWIE XVII WIEKU

Od końca XV wieku zmieniło się położenie Żydów 
na terenie Krakowa. Trwające uprzednio przeciw 
nim zamieszki skończyły się wydaniem w 1495 r. 
przez Jana Olbrachta dekretu o usunięciu Żydów 
z Krakowa. Odtąd nie wolno im było tu mieszkać 
ani prowadzić działalności gospodarczej. Rodziny ży­
dowskie przenosiły się do sąsiedniego Kazimierza, 
gdzie już w północno-wschodniej części tego miasta 
istniała dzielnica żydowska. Kazimierska gmina ży­
dowska, niezbyt liczna, teraz gwałtownie się rozro­
sła. W ciągu XVI wieku napływały tu jeszcze dalsze 
fale imigrantów z krajów objętych prześladowaniem 
Żydów, głównie z Czech. W 1533 r. rada miasta Ka­
zimierza zawarła umowę z gminą żydowską i na tej 
podstawie wytyczono obszar tzw. miasta żydowskie­
go, oddzielonego od części chrześcijańskiej wewnętrz­
nym murem. Wskutek panującej ciasnoty obszar mia­
sta żydowskiego rozszerzano jeszcze w 1583 i 1608 r.1

Kraków wraz z dwoma miastami satelickimi: Ka­
zimierzem i Kleparzem oraz z rozrastającymi się 
przedmieściami, jak powiązany z Kazimierzem Stra- 
dom i podległe władzom krakowskim Garbary, sta­
nowił jeden organizm gospodarczy. Uprawnia to do 
nazywania Krakowem całej tej aglomeracji miejskiej. 
W tym sensie też mówimy o Żydach krakowskich 
w XVI i XVII w. i tak ich nazywają przeważnie 
źródła z tamtego czasu, chociaż ściśle rzecz biorąc 
należałoby używać określenia: Żydzi kazimierscy.

Społeczność żydowska skupiona na niewielkiej prze­
strzeni „miasta żydowskiego” i oddzielona — choć nie 
całkiem szczelnie — od reszty Kazimierza rozwijała 
tu bardzo żywą działalność w różnych dziedzinach. 
Podkrakowski Kazimierz stał się przecież wtedy waż­
nym na skalę europejską ośrodkiem nauki i kultury 
żydowskiej. Mieszkało tu w połowie XVI wieku za­
pewne ponad 2000 osób, później: w pierwszej poło­
wie następnego stulecia liczba ta być może nawet 
się podwoiła 2.

W tym dużym skupisku toczyło się oczywiście ży­
cie gospodarcze. Prowadzono handel, pracowali rze­
mieślnicy. Żydowskie cechy rzemieślnicze powstały 
wprawdzie dość późno: pierwsza wzmianka źródło­
wa na ten temat, dotycząca cechu kuśnierzy, pochodzi 
z 1613 r.3 Nie zmienia to faktu, że rzemiosło było 
rozwinięte. Z pierwszej połowy XVII w. pochodzi 
informacja źródłowa o 72 rzemieślnikach żydowskich 
różnych specjalności4. Specyficzną formą produkcji 
uprawianej na Kazimierzu stało się drukarstwo. W 
1534 r. trzej bracia Helicze (vel Halicze) Samuel,

Aszer i Eliachim założyli pierwszą na ziemiach pol­
skich drukarnię hebrajską. Kilkanaście lat później 
drukarnia Izaaka Prostica otrzymała przywilej kró­
lewski na drukowanie Talmudu5.

Rola Żydów w życiu gospodarczym Krakowa pole­
gała jednak głównie na tym, że rozciągali swą dzia­
łalność poza mury getta. Odnosi się to także do rze­
mieślników. Zgodnie z obowiązującymi ich przepisa­
mi mieli pracować wyłącznie na zbyt wśród ludności 
żydowskiej i tu byli niezbędni: potrzeba przecież było 
krawców i kuśnierzy szyjących przepisową odzież, 
rzeźników dostarczających koszernego mięsa itd. W 
rzeczywistości rzemieślnicy żydowscy pracowali też 
na zbyt wśród ludności chrześcijańskiej6. Było to 
sprzeczne z ograniczaniami prawnymi i dokonywało 
się potajemnie. Podobnie jak inni „partacze”, tzn. 
rzemieślnicy nie należący do cechu, znajdowali chęt­
nych nabywców, gdyż ich wyroby były tańsze od ce­
chowych, a przy tym wcale nie gorszej jakości. Roz­
miary tej produkcji trudno ustalić. W każdym ra­
zie we wszystkich niemal statutach cechów chrześci­
jańskich znaleźć można skargi na zgubną dla rze­
miosła chrześcijańskiego konkurencję Żydów. Było 
w tym z pewnością dużo przesady, świadczy to jed­
nak o wadze problemu.

Rzemieślnicy żydowscy sprzedawali półjawnie swo­
je wyroby po domach i miejscach targowych, wyko­
nywali zamówienia, a także dostarczali wyrobów rze­
mieślniczych spoza Krakowa. Sebastian Miczyński, 
profesor astronomii na Akademii Krakowskiej, w 
swym głośnym paszkwilu antyżydowskim7 wymienia 
wśród rzemieślników cechowych najbardziej poszko­
dowanych przez konkurencję żydowską: kuśnierzy, 
złotników, krawców, pasamoników, rzeźników i wie­
lu innych8.

Żydzi prowadzili też operacje bankowe, a niektó­
rzy z nich czynili to na wielką skalę korzystając 
z protekcji dworu jako bankierzy królewscy. Był ta­
kim Stefan Fiszel, który zresztą przyjął chrzest — 
bankier królów Jana Olbrachta i Aleksandra oraz 
ich brata kardynała Fryderyka Jagiellończyka9. Póź­
niej podobną rolę na dworze Stefana Batorego od­
grywał Jakub Ezdrasz, kupiec i jubiler, pożyczający 
królowi znaczne sumy10.

Udzielaniem kredytu, nie tylko na tak wielką ale 
i na małą skalę, zajmowało się wielu Żydów, którzy 
wzbogacili się na handlu. Handel bowiem był głów­
nym ich zajęciem, w którym wykazywali wiele ini­
cjatywy i pomysłowości, ogromną sprawność i ener-
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gię, czym wyraźnie górowali nad kupcami chrześci­
jańskimi. Sprawiało to, że mimo wszystkich narzu­
conych im ograniczeń, udział kupców żydowskich w 
obrotach handlowych na terenie Polski stopniowo się 
zwiększał w ciągu XVI i XVII wieku, by stać się 
dominującym w XVIII stuleciu11. Podobnie rzecz się 
miała w samym Krakowie. Widać to między innymi 
w zaciąganiu i udzielaniu pożyczek przy transakcjach 
kupna-sprzedaży, co było dość powszechne i znaj­
dowało odbicie w aktach miejskich. Aktywność Ży­
dów krakowskich pod tym względem zaznaczyła się 
najbardziej w drugim dziesięcioleciu XVII wieku 
(ustępowała jednak aktywności Żydów poznań­
skich) 12.

Żydzi krakowscy prowadzili handel zarówno drob­
ny, uprawiany przez przekupniów i domokrążców, 
jak również zajmowali się wymianą towarową o szer­
szym zasięgu: w skali rynku lokalnego, regionalne­
go a nawet międzynarodowego 13, przy czym wielkość 
obrotów wahała się od zupełnie małych po opiewa­
jące na poważne sumy. Handlem tym widzieli się 
przeto zagrożeni ze strony chrześcijańskiej i skromni 
przekupnie oraz rzemieślnicy, i wielcy kupcy. Wyra­
zem tego stały się alarmistyczne i oczywiście mocno 
przesadzone, chociaż dość rozpowszechnione, stwier­
dzenia o upadku gospodarczym Krakowa spowodo­
wanym przez Żydów. Miczyński tak biadał w 1618 r., 
swym barokowym stylem, nad miastem:

„Krakowie sławny, stolico Korony Polskiej, trzeba 
Jeremiasza proroka, który by nad tobą, płaczliwe 
treny pisząc, łzy wylewał, widząc cię w ciężkiej ży­
dowskiej niewoli, widząc cię, któryś niegdy jako je­
den kwiat śliczny kwitnął i ozdobą Korony wszyst­
kiej był sławą i bogactwem, w tym twoim wielkim 
zubożeniu! [...] Przyczyna nie insza tylko Żydowie, 
którzy tu naprzedniejszy skład jako miasta stołecz­
nego zniszczywszy towary rozmaite mimo na insze 
miejsca obracają, towarami wszelakimi, po drogach 
i na cłach je przejmując, handlują przeciwko paktom 
z miastem uczynionym i przeciwko przywilejom od 
świętej pamięci królów polskich miasta i kupcom 
nadanym”.

I dalej pisze Miczyński o handlu zagranicznym 
Żydów krakowskich z Węgrami, Morawami i Śląskiem 
oraz o wymianie lokalnej („a nie dosyć im siedząc 
w sklepach handlować, ale niektórzy z nich po ryn­
ku, po kamienicach i w dworach w Krakowie, Kazi­
mierzu, Stradomiu, Kleparzu, Garbarzach, Biskupiu, 
Zwierzyńcu towary roznosząc przedają”). Wymienia 
też niektóre przedmioty tego handlu („korzenie i zbo­
że wszelakie, miody, cukry, nabiały i inne rzeczy do 
żywności należące”) twierdząc w końcu, że „nie masz 
towaru żadnego, nadroższego i natańszego [...], któ­
rym by w tym mieście [...] nie handlowali”14 Także 
przekupki krakowskie sprzedające w Sukiennicach 
(tzw. podkrzyżanki), w zeznaniu złożonym do ksiąg 
miejskich w lipcu 1593 r., skarżyły się na Żydów, 
„którzy tak aksamity jako też rozmaite towary jed­
wabne, także i pieprze i szafrany jawnie roznosząc 
i po mieście przedając” narażają na szkody zarówno 
je same jak i handlujących w „kramach bogatych”. 
„Przed Żydówkami ledwie możem co utargować”, 
uskarżały się przekupki15.

Inne, obiektywne źródła potwierdzają dużą aktyw­
ność kupców żydowskich w Krakowie. Historycy już 
od dawna zajmowali się tym tematem i handel ży­
dowski w Polsce przedrozbiorowej doczekał się wielu 
opracowań18. Tu chcielibyśmy spojrzeć nań poprzez 
źródło mało dotąd pod tym kątem eksploatowane, 
a mianowicie krakowskie rejestry celne17. Pozwalają 
one, dzięki szczegółowości zapisów, poznać handel 
żydowski w Krakowie — co prawda nie lokalny, 
uprawiany wewnątrz miasta, ale cały przywóz i wy­
wóz towarów. Nie dają rejestry celne wielu infor­
macji na temat organizacji handlu, ale za to umożli­
wiają prześledzenie aktywności kupców, przedmio­
tów wymiany, jej zasięgu terytorialnego, wreszcie 
rozmiarów transportów.

Rejestry celne są typowym źródłem masowym, któ­
rego pełne wykorzystanie i statystyczne ujęcie ze­
branych materiałów wymagałoby wielkiej pracy. Moż­
na przeto na razie przeprowadzić badania tylko w 
pewnych przekrojach czasowych. Ograniczymy się tu 
do analizy dwu wybranych ksiąg celnych: z 1593 r. 
(jest to pierwsza chronologicznie księga zawierająca 
pełne całoroczne zapisy)18 i z 1636 r. (jedna z naj­
obszerniejszych, gdyż pochodząca ze szczytowego okre­
su handlu krakowskiego)19.

Najmniej można powiedzieć o udziale Żydów w 
obrotach na rynku lokalnym Krakowa. Była to w 
pierwszym rzędzie wymiana między miastem a jego 
najbliższym zapleczem gospodarczym, realizowana 
głównie na cotygodniowych targach. Te obroty wy­
mykały się na ogół rejestracji źródłowej. Wiele da­
nych wskazuje jednak pośrednio, że Żydzi uczestni­
czyli także w wymianie lokalnej. Świadczyłyby o tym 
skargi przekupniów chrześcijańskich na to, że wy­
kupują towary po drogach przed bramami miasta, by 
je z zyskiem sprzedawać, a także — przytoczone wy­
żej słowa Miczyńskiego. W czasie lustracji dóbr kró­
lewskich w 1564 r. Żydzi oświadczyli lustratorom, 
że prowadzą handel „w mieście swym i na rynku 
krakowskim”20.

Kraków był w XVI i XVII wieku centrum rozleg­
łego rynku regionalnego: tu zbywano towary wy­
twarzane w miasteczkach i innych ośrodkach pro­
dukcyjnych leżących na obszarze ciągnącym się od 
wschodniej części Górnego Śląska po San i od Gór 
Świętokrzyskich po Karpaty. Na terenie tym rozpro­
wadzano też wytwory rzemiosła krakowskiego i wie­
le towarów importowanych do Krakowa21. Udział 
Żydów w obrotach na tym rynku zaznaczał się wy­
raźnie. Kupcy żydowscy z Krakowa, a jeszcze częś­
ciej z miast i miasteczek leżących na wymienionym 
obszarze przewozili często rozmaite towary. Najżyw­
sze przy tym kontakty handlowe utrzymywane były 
z tymi miejscowościami Małopolski zachodniej, w 
których istniały silniejsze gminy żydowskie. W końcu 
XVI wieku był to więc na pierwszym miejscu 
Olkusz22, a następnie w ówczesnym województwie 
krakowskim Lelów i i Będzin, w sandomierskim — 
Chęciny, Szydłów, Pińczów, Pacanów, Opatów, Nowy 
Korczyn i Przedbórz, a w XVII w. (1636) także Wo­
dzisław, w zachodniej części województwa ruskie­
go —- Jarosław. To ostatnie miasto znane było jako 
miejsce odbywania jarmarków, bardzo uczęszczanych 
przez kupców krajowych i zagranicznych23. W mieś-
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cie tym Żydzi nie mieszkali, ale przybywali tu właś­
nie na coroczne jarmarki, kiedy nie obowiązywały 
ograniczenia handlowe. W latach trzydziestych XVII 
stulecia zainteresowanie Żydów krakowskich jarmar­
kami jarosławskimi stało się jeszcze wyraźniejsze. 
Inne miasta małopolskie obdarzone przywilejem „de 
non tolerandis Iudeis” (Nowy Sącz, Opoczno) tylko 
sporadycznie występowały w handlu żydowskim z 
Krakowem, odwrotnie do miast, gdzie mieszkało wie­
lu Żydów. Do takich należał Pińczów24.

W żydowskim handlu regionalnym przeważały nie­
duże transakcje handlowe. Przywożono najczęściej 
wosk, miód, skóry, handlowano solą, owocami suszo­
nymi, rybami i tzw. towarami kramnymi, na co skła­
dały się takie towary jak igły, nici, koronki, wstąż­
ki, nożyczki itp. Żydzi przywozili także pierze, garn­
ki, rzadziej drwa i zwierzęta rzeźne. W drugiej ćwier­
ci XVII w. Żydzi pińczowscy specjalizowali się w 
przywozie do Krakowa anyżu25.

Oto kilka typowych transportów towarowych za­
notowanych przez pisarza celnego w Krakowie: Moj- 
żerz Żyd z Przedborza wiózł tam jednym koniem 
towary kramarskie (15 I 1593), Wiktor Żyd z Wo­
dzisławia wiózł do domu beczkę śledzi (9 I 1636), Jo- 
nas Złotnik Żyd krakowski posłał do Olkusza faskę 
śliw suszonych (22 I 1636), Marek Żyd z Lelowa 
wiózł do siebie kosy na jednym wozie (4 VI 1636), 
Wolf Będziński Żyd krakowski wysłał do Opatowa 
wóz jednokonny z towarem (26 V 1636), Dawid Żyd 
z Lelowa przywiózł dwoma końmi miód, a zabrał 
w drogę powrotną śliwy suszone (8 III 1593), do Kra- 
ko przywieźli: Aron Żyd z Wiślicy skóry jednym 
koniem (12 V 1593), Jakub Żyd z Pacanowa „trochę 
wosku” (11 IX 1593), Jakub Żyd z Olkusza beczkę 
miodu (11 III 1636), Lewek Daniel Żyd krakowski 
sprowadził wóz garnków (14 III 1593) 26 itd. Tego 
typu zapisek celnych na komorze krakowskiej noto­
wano co roku setki.

Rzadziej zdarzały się w żydowskim obrocie regio­
nalnym transporty duże, ale i tych nie brakło, zwła­
szcza w drugiej ćwierci XVII wieku. Na przykład 
26 V 1636 r. Żyd z Chęcin przywiózł do Krakowa 150 
kamieni27, wosku28, а 13 V 1643 Banas Żyd z Piń­
czowa — 300 kos29. Niektórzy kupcy żydowscy zaj­
mowali się też dostarczaniem bydła rzeźnikom kra­
kowskim. Chodziło tu nie tylko o pojedyncze sztuki 
z najbliższej okolicy ale o stada kilkudziesięciu i wię­
cej wołów pędzone z dalszych miejscowości.

Jeszcze wyraźniej zaznaczyła cię rola kupców ży­
dowskich w handlu krajowym o szerszym zasięgu. 
Utrzymywali oni kontakt, podobnie jak krakowscy 
kupcy chrześcijańscy, z wieloma miejscowościami na 
terenie całego państwa, nawet tak odległymi jak 
Mińsk Litewski. Żywsze związki łączyły Żydów kra­
kowskich z miastami Polski środkowej, zwłaszcza 
stanowiąсуmi ważniejsze ośrodki wymiany (Warsza- 
wa, Piotrków, Łęczyca, Gniezno), niewielkie — z Po­
znaniem, dużo większe z miastami Prus Królewskich: 
Toruniem i Gdańskiem. Z 1590 r. pochodzi wiado­
mość o dostarczeniu przez wspomnianego już Jakuba 
Ezdrasza 2000 cetnarów ołowiu do Hamburga za po­
średnictwem kupców gdańskich30. W gdańskiej księ­
dze glejtów żydowskich z 1641 roku31 wymieniono 24

Żydów krakowskich, co stawia ich na trzecim miej­
scu po poznańskich, lubelskich i sandomierskich.

Do miast polskich, z którymi Kraków utrzymywał 
najbardziej ożywione kontakty handlowe, należał 
Lwów i leżący po drodze Przemyśl, a przede wszyst­
kim Lublin, wówczas miejsce najbardziej uczęszcza­
nych jarmarków, położony na skrzyżowaniu ważnych 
arterii handlowych biegnących z Rusi w stronę Po­
morza i z Małopolski zachodniej ku Litwie. Żydzi 
krakowscy bardzo aktywnie uczestniczyli w tym 
handlu. Spośród 315 transportów żydowskich obrotu 
krajowego, zanotowanych w krakowskim rejestrze 
celnym z 1593 r., 70 (tj. 22%) przypada na wymianę 
z Lublinem, a w 1636 r. jeszcze więcej: 119 na 379 
(31%). Przy tym bywały to przeważnie transporty 
znaczne. Oto kilka przykładów: Jakub zięć Abraha­
ma Żyd krakowski wysłał sukno do Lublina 11 koń­
mi (4 VI 1593), trzej Żydzi krakowscy Mojżesz, Aron 
i Abram sprowadzili 12 końmi towar z Lublina 
(12 VII 1593) 32. Zawierano spółki z kupcami lubel­
skimi dla przeprowadzenia większych operacji han­
dlowych. Z 1646 r. pochodzi wiadomość o spółce 
trzech Żydów krakowskich z pięcioma lubelskimi, 
którzy wspólnie zobowiązali się dostarczyć skóry 
i wosk za ogromną sumę 53 000 złotych polskich33.

Wielką przedsiębiorczość i rozmiary operacji podej­
mowanych przez kupców żydowskich widać najle­
piej w handlu zagranicznym. W XVI wieku Żydzi 
krakowscy prowadzili interesy handlowe przede 
wszystkim z Czechami i Morawami. W 1593 r. blisko 
dwie trzecie wszystkich transportów żydowskich za­
notowanych na komorze celnej pochodziło stamtąd 
lub się tam kierowało. Na Kazimierzu żydowskim 
mieszkała bardzo liczna grupa imigrantów z Pragi 
czeskiej. Utrzymywali oni żywe stosunki ze swymi 
współwyznawcami pozostałymi w Czechach i zmono­
polizowali zupełnie wymianę towarową na linii Kra­
ków—Praga. Żydzi krakowscy jeździli poza tym z to­
warem do wielu miejscowości na Morawach, jak 
Lipnik, Ołomuniec, Prościejów, Kromieryż, Nikols- 
burg (Mikulov). Drugim obszarem największego za­
interesowania kupców żydowskich były miasta śląs­
kie: Wrocław, Nysa, Franksztyn (Ząbkowice), Brzeg, 
Bielsko i inne. Rzadziej utrzymywano handel z Wę­
grami, Wiedniem i Wenecją. W pierwszej połowie 
XVII w. kontakty z Czechami i Morawami bardzo 
osłabły, na co wpłynęła niewątpliwie wojna 30-let- 
nia, wzmogły się natomiast ze Śląskiem i z Wę­
grami.

Kupcy żydowscy sprowadzili zza granicy różne to­
wary, przede wszystkim zaś sukno i płótno śląskie, 
tkaniny jedwabne, wino węgierskie, szafran, wyroby 
pasmanteryjne, w XVII w. także papier, wyroby ze 
stali (przede wszystkim kosy), wina włoskie, owce 
cytrusowe. Eksportowali zaś głównie skóry, futra, 
wosk, także ołów i siarkę, pierze, a w XVII wieku — 
duże ilości wódki („gorzałka ruska”). Specyficznym 
przedmiotem handlu żydowskiego były czapki z po­
pielic, „birety żydowskie” i księgi hebrajskie. Te 
ostatnie pochodziły najczęściej z drukarni kazimier­
skiej. Zapiska z 19 V 1593 r. mówi wyraźnie o wy­
syłce ksiąg na Morawy przez drukarza żydowskiego 
Izaaka 34. Wolno się w nim domyślać Izaaka ben Aro­
na Prostica.
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Operacje zagraniczne prowadzili przeważnie wiel­
cy kupcy. Toteż wysyłane przez nich i sprowadzane 
transporty towarów wyceniane bywały na cle bardzo 
wysoko. Dla lepszego zobrazowania tego posłużymy 
się znowu kilkoma przykładami: Marek Żyd z Pragi 
przywiózł aksamit i sukno ocenione na 125 grzy­
wien35 (11 I 1593), Abram zięć Marka Żyd krakow­
ski wysłał na Morawy 3900 popielic oraz skóry woło­
we i inne, wszystko wartości 167 grzywien (16 III 
1593), 14 VII 1953 r. Abram syn Markusa Żyd kra­
kowski zgłosił dwa wielkie transporty zawierające 
10 tysięcy popielic i innych futer ocenionych na 550 
grzywien, Aron syn Abrama z Krakowa wysłał do 
Wrocławia 1340 skór juchtu (5 III 1593), Salomon 
Lewkowicz Żyd krakowski zapłacił 9 IV 1636 r. cło 
od wysłanych na Węgry 4 kamieni cukru, 9 fun­
tów 36 kwiatu muszkatołowego, 490 funtów włóczki 
i 50 sztuk płótna farbowanego ogólnej wartości 495 
grzywien, ten sam kupiec wysłał 15 XII 1636 r. na 
Węgry transport oceniony na 303 grzywny składający 
się z przypraw korzennych (pieprz, imbir, goździki, 
liście bobkowe), tkanin wschodnich, pończoch i „in­
nego drobiazgu”, dwaj Żydzi: Marek Kramarz z Kra­
kowa i Izaak z Prościejowa wysłali razem 98 ka­
mieni cukru wartości 1260 grzywien (18 IX 1636) 37.

Rejestry celne dają bogaty przeglą kupców żydow­
skich z Krakowa. Występują więc często znani kup­
cy wymieniani w literaturze historycznej, jak rodzi­
na Jeleni, Lewek Świetlik, Wolf Esterczyk, Józef 
Włoch, Marek Bocian i inni. Można jednak znaleźć 
tu, jako kupców prowadzących duże obroty handlo­
we, osoby nieznane lub mało znane. Takim był na 
przykład Jakub Chaimczyk z Krakowa notowany 
często na komorze krakowskiej i komorach pogra­
nicznych w 1604 r.38. Takim okazał się przede wszy- 
kim Szymon Wolf, nie wymieniany zupełnie przez 
Schipera, a w pracy Bałabana ledwie raz jeden 
wzmiankowany i to nie jako kupiec39. A tymczasem 
jawi się on jako jeden z największych kupców ży­
dowskich Krakowa w pierwszej połowie XVII w. 
W rejestrze celnym z 1636 r. notowano 109 razy 
transporty prowadzone w jego imieniu, co stanowi 
17% wszystkich zapisek odnoszących się do Żydów.

Operacje prowadzone przez Szymona Wolfa były 
rozległe. Sięgały głównie do Lublina w czasie tam­
tejszych jarmarków, ale również poza nimi, poza tym 
do Lwowa, Jarosławia, Przemyśla i za granicę. Han­
dlował najważniejszymi wówczas towarami: woskiem, 
skórami i futrami, kosami, przyprawami korzenny­
mi i drobną galanterią. Wśród transportów wysyła­
nych przez Szymona Wolfa były i niewielkie, ale 
częściej — bardzo poważne, jak na przykład 8 IV 
1636 r. wysłany za granicę transport 450 skór juch­
towych i 8000 popielic wartości 600 grzywien albo 
23 IX tegoż roku 600 sztuk juchtu i 9000 popielic za 
675 grzywien40.

Jak więc widać udział Żydów w obrotach handlo­
wych na terenie Krakowa był niemały. Co prawda 
proste porównanie liczby zapisek celnych wskazywa­
łoby, że w 1593 r. transporty żydowskie stanowiły 
tylko 5% ogólnej ich liczby. W rzeczywistości jed­
nak, gdyby brać pod uwagę rozmiary i wartość obro­
tów, byłby to zapewne odsetek poważniejszy. Na 
pewno natomiast można stwierdzić, że udział Żydów

w wymianie handlowej szybko rósł: wśród notowań 
celnych z 1636 r. już ok. 9—10% odnosi się do Ży­
dów. Przy tym wyraźnie zwiększył się udział Żydów 
w handlu zagranicznym, a więc w liczbie obrotów 
z reguły większych i wartościowszych.

Mimo wszystkich ograniczeń i protestów ze strony 
kupców i rzemieślników chrześcijańskich Żydzi w 
Krakowie potrafili rozwijać wielką aktywność gospo­
darczą, a przy tym korzystać z różnych uprawnień, 
jak na przykład zwolnień od cła na równi z kupcami 
chrześcijańskimi. Udawało im się też uzyskiwać spe­
cjalne przywileje królewskie bądź zbiorowe (jak de­
kret z 1576 r. zezwalający na handel w samym Kra­
kowie), bądź indywidualne. Te ostatnie polegały na 
zaliczaniu bogatych bankierów, kupców i rzemieślni­
ków do grupy tzw. „sług królewskich” (servitores 
regis). Obdarzeni serwitoriatem mogli swobodnie wy­
konywać swój zawód nie bacząc na prawa wydawa­
ne przez władze miejskie, podlegali bowiem tylko ju­
rysdykcji królewskiej41.
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alnym opracowaniem historii Żydów krakowskich po- 
zostaje dzieło Majera Bałabana — bezcenne, gdyż 
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